
• Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

Nt 46. Łowicz, piątek 15 listopada 1929 r. Rok xx. 
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sprawom Lowicza i okolic. Wychodzi co piątek. 
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W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podziękowanIa są płatne. -
Św-. Sylw-ester 

się zbliża!! .. 
Straż Ogniowa w ł.owiczu dla zasilenia swaich 
funduszy, urządza wielki bal maskowy w dniu 
31 grudnia r. b. w sali teatru "Eos". O szcze
gółach powiadomimy w następnych numerach 

"Łowiczanina". 

Nasze stanowisko. 
Pisma obozu rządowego, jakby na komendę, 

starają się wmówić w tych, ktorzy je czytają, że ist
nieJe sojusz wSlystkich stronnictw polskich, a nawet 
niektórych mniejszości, przeCiwko obecnemu rządo
wi, W imię prawdy nalety stWierdzić, że Stronnic
two Narodowe od początl(U istnienia obecnego ::;ej
mu występuje zawsze samodzielnie, z~odnie ze swo· 
im programem. Zasady programu nakazywały po
słom narodowym domagać się z pOWodu nadmierne
go nacisku podatkowego oszczędności. obrony 
poszanowania istniejących ustaw. Temu to należy 
przypisać. it w Sejmie i pismach narodowych zWał
czaliśmy stanowczo wszelkie nieprawości i naduży-
1:ia, musieliśmy stanowczo występować przeciwko 
wszelkim przekroczeniom budtetu, jako niezgodnym 
z ustawą skarl>ową. Występowaliśmy także w obro
nie praw Kościoła Katolichego I w obronie zasady, 
że naród polski jest gospodarzem tej ziemi. Przy
'Pomnieć należy, że przez dłuższy czas w Sejmie. 
kiedy prezesem Rady Ministrów był prof. Bartel, 
inne pOlskie stronnictwa ludzily się, że z nim się 
dogadają. Stronnictwo Narodowe swojem jasne m 
stanOWiskiem doprowadziło Wreszcie do tEgO, że 
nietylko stronnictwa umiarkowane, ale także lewica, 
widząc skutki zlej gospodarki, uważały za wskaza
ne wystąpić przeci~ko tej gospodarce. Dlatego 
też wszelkie opowiadania o jakiemś spisku wszy
stkich przeciwko obecnemu obozowi rządowe
mu są rzucaniem piasku W oczy· Nic innego, tylko 
wielka ilość błędów obecnego sposobu rządzenia 
musiała doprowadzić do tego, że nawet dawni przy
jaciele stanęli przeciwko sobie. Nic nie pomoże 
wmawianie w społeczeństwo, że partyjnictwo dobie-

ra się ostro do obozu rządowego po to, aby dorwać 
się za wszelk~ cenę do władzy. Ci, którzy narze
kaJą na partvjników, wyraźnie OŚWiadczają, że właś
ciwie o nic innego im nie chodzi, jak tylko o to, 
ażeby wszelkiemi środkami utrzymać się przy włudzy. 
Szerokie koła społeczeństwa dobrze to rOzi.1mieją 
i dlatego też żadne zaklęcia prezesa Klubu Rlądo
we go nie pomogą, aby posłOWie urabiali przychylne 
odnoszenie się ludności do rządu. 

Obywatel już dziś nie uwierzy. że odroczenie 
Sejmu na dni trzydzieści odbylo się dlatego, aby 
uspokOiĆ wzburzone umysly posłów i umożliwić 
w grudniU spokojną pracę. Jeżeli się chce, zgodnie 
z oboWiązującem prawem, współpracy z Sejmem, 
to nie zapowiada się W SWOich pismach, że Sejmowi 
poz\\loli się tylko na rozpatrywanie budżetu i rozpra
wę o zmianie Konstytucji, tylko oddaje się przedsta
Wicielstwu narodowemu do załatwienia te wszystkie 
sprawy. które są ważne i JJilne. 

Społeczeństwo domaga się, aby Sejm dokładnie 
rozpatrzył przyczynę ciężkiego położenia gospodar
czego i wskazał drogi naprawy. Najwytsza Izba 
Kontroli Państwa nie po to przedkłada SejmOWi do
kładne spraó\'ozdania z kontroli gospodarki rządowe;, 
ażeby Sejm nie miał obOWiązku niemi się zająć. 
W sprawozdaniach, które SejmOWi przedłożono, 
Najwyższa Izua Kontroli stWierdza, że ona bez zgo
dy Sejmu, zgodnie z ustawą obOWiązującą, nie mote 
zatwierdzić przekroczeń budżetowych w ostatnicb 
latach. 

Jak wiadomo sprawa wydania bez zgody Sejmu 
Wielkiej sumy 571 miljonów, z r. 1927 była już roz· 
patrywana przez Trybunał Stanu, a także i za ostat
ni rok przekroczenia wynoszą sumę 50 miljonów. 
Pozatem Najwyi.sza Izba Kontroli wskazuje na sze
reg nadutyć i nieprawości, które przez Sejm muszą 
być zbadane. 

Przedstawicielstwo narodowe zgodzić się nie 
mOŻE.., ażeby rząd na własną rękę załatWiał umowy 
z poszczególne mi państwami, żeby r~zygnowal z praw 
Traktatu Wersalskie~o, zgodził się na pozostanie 
w Polsce Niemców którzy wielkie obszary ziemi 
naszej na zachodzie za czasów niemieckich zdoby
li. Wszelkie umowy z Niemcami, które nie dają 
Polsce korzyści, a umożliWiają Niemcom osiedlenie 
się w Polsce, są niedopuszczalne. Także sprawa 
udzielania wielkich przywilejów kapitałOWi zagranicz
nemu, tak zwanej spółce Harrimana, bez zgody Sej
mu miejsca mieć nie moż'e. OpOWiadania zaś, że 
Sejm potrzeba b}ło odroczyć dla uniemożliWienia 
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robienia awantur przeciwko rządowi, są bajkami. 
Wnioski, Klubu Narodowego, zmierzające do spra
w\, regulaminu seJmowe5Zo i uproszczenia prac Sejmu, 
w sprawie zagwarantowania dla Sejmu zatWierdzania 
wszelldch umów, które finansowo angażują Polskę, 
i W sprawie naprawy opłakanych stosunków W rolnic
tWie, wskaZUją, że Stronnictwo Narodowe miało na 
celu rzetelną i uczciwą pracę, a odraczanie Sejmu 
tej pracy przeszkadza' Po co to wmawiać w ludzi, 
że się chce naprawy Konstytucji, kiedy .nie pozwala 
się pracować Sejmowi nad wnioskami W tej sprawie 
zglo!;zonymi. Ta falszywa gra na nic się nie przyda, 
Z l{ażdym dniem społeczeństwo ma coraz jaśniejszy 
sąd, co o tern myśleć. Szaleńcom z obozu rządo
wego spokojnie oświadczamy, że ich opOWiadania, 
że należy Sejm rozwiązać, a następnie Sejm nie 
zwoły\1tać, czyli zrobić nowy zamach, na istniejące 
prawo, musi wywołać po 5 latach dOŚWiadczeń z ich 
rządów w kraju oburzenie i przynieść szkodę pań-

stwu. Obywatel rozumie, że dalsze lamanie prawa 
jest niedopuszczalne. 

Nie narzekać przeto na jakieś sojusze polskich 
stronnictw i mniejszości, kiedy samemu popiera się 
żydów i daje się wielkie ustępstwa niemcom, tylko 
zawróci~ z blędnej drogi. Wasza to Wina, że od 
roku 1926 nic żeście nie zrobili dla naprawy Kon
stytucji, że ogłosiliście następnie takie wnioski, któ
re \\lywolaly powszechne oburzenie w kraju. Na 
obietnice nikt się dziś nie weimie, bo wierzyć wam 
nie można. Stronnictwo Narodowe nie było i nie 
jest zwolennikiem tego, aby w Polsce istniały przy
wileje Sejmu, aby nie było w Polsce silnego rządur 
ale kiedy was, ponieważ sz1iścrJe z leWicą, nie bylo 
stać na to, żeby po przewrocie majowym stworzyć 
nowe, lepsze prawo, to dziś wszvscy w Polsce mu
szą bronić praw, które są naruszone. 

/(. Wierc~ak. 

Przez przeszłość 

Rok szkolny rozpoczął się W całej pełni! Zda
wałoby się, że w wolnej i niepodle~łej Polsce-o
świata powinna kwitnąć i rozszerzać się coraz bar
dziej. Zdawałoby się, iż kwestyą życia i śmierci 
sfer rządowych powinna być l{westya nauki w całem 
tego słowa znaczeniu. Bo jeśli zaborcy, a późuiej 
okupanci-dążyli do tego. ażeby w Narodzie naszym 
zniszczyć OŚWiatę-to byla rzecz zrozumlala i zja
wisko dające się wytłomaczyć. Lecz metody z za
stosowanymi sposobami wprowadzane dziś do życia 

ku przyszłości. 
naszego kulturalnego są dla ogółu absolutnie nie 
zrozumiałe. Niema praWie dnia, ażeby z jakiegoś 
zakątka Rzeczypospoiltej Polskiej gazety nie donio
sly o niczem niewytłomaczonych poczynaniach od
pOWiednich czynników Bo pomijając odbieranie praw 
szkołom, które mają olbrzymie zaslugi w dziele wy
chowania przeszłych i przyszłych pokoleń: nie wcho
dząc, jak tam było, w meritum spra\1Jy z zamkię 
ciem szkoły zawodowej w Łomty W ciągu roku. Ale 
niestety bolesnem się nadzwyczaj wydaje-gdy sły-

................................................................................. 
T. I. UUMINSKI. 

BIURA, HElEM I WARTA D~ P~IHAftIA. 
I pełnemi piersiami w swojszczyinie dalekiej 
Napiję się powietrza i wói z każdej rzeki. 

SYROKOML~. 

(Ciąg dalszy). 

Ranek bynajmniej nie zachęca do podróży. Po 
szarym, płaskim lcrajobrazie porywisty wiatr przypę
dza fale dżdżu tumanem wodnym zamazując ziemię. 
Jest też chłodno. My jednak postanawiamy ruszyć 
naprzód. Podniecająco podziałał także Widok 14 har
cerzy z Suwałk, którzy podobnie jak my, wędrują 
wodą na Zlot. Spotkanie ma miejsce akurat pod 
mostkiem, gdzie stała nasza flotylla. Nieboracy 
prz~czekiwaJi wlaśnie najgorszą falę ulewny i już uskar
żali się na zimno, chociaż wyjechali dopiero z po
przedniej Wsi. 

Ruszamy prawie razem naprzód. Ale niedługo 
zostajemy zupełnie w tyle, nabierając należyte~o 
zdania o wartości własnego taboru. 

A tu deszcz tnie jak wściekły. Wiatr dmie pro
sto w twarz. Rzeka szeroka zaledWie tla 5 m.; dno 
równe. głębokość nigdzie nie przekracza 50 cm., 
stąd fala nieWielka. Dookola, jak okiem sięgnąć, 
ani śladu drzeWiny, chocia:l; chwyta pokusa zatrzy
mać się na chWilę przy Większym poryWie ulewy. 
Wsie od rzeki leżą daleko. Trudno trzeba ciągnąć 
dalej. Plaszcze gumowe po godzinie jazdy przesta
ją chronić. Zresztą już przedtem Wicher strumienie 
deszczu powpędzal nam za kołnierze, w rękawy i na 
siedzenia. W kieszt>niach płaszczów poformowały 
się jeziora. Brr!!! Chłodno i mokro. Trzyma nas 
przy Wiosłach tylko myśl doścignięcia Suwałk. Och! 

Hurra! Wreszcie dobrze po południu i oni zrobili 
przerwę w podróży. Ich to kajaki i lódż bielą się 
na brzegu. 

Przejeżdżamy jeszcze ze 600 m. i stajemy. 
Wysiadamy. Rynsztunej{ osobisty wędruje na plecy. 
Przerwa w podróży dla ugotowania obiadu 1. .. wy
suszenia garderoby. GOŚCinę znaidujemv w chału
pie i stodole sołtysa nadbrzeżnej Wsi. Uczynna ~o
spodyni wnet przyrządza potężny sagan barszczu 
z ziemniakami i misę jajecznicy. Wszystko znika 
bez śladu w czeluściach głodnych żołądków. Syci, 
beztroscy układamy się na sianku do drzemki. 

Około godziny 16·tej deszcz ustał, tylkO wicher 
kończy dzieło dnia, spędzając chmury z firmamentu. 
Słońce już wkrótce ukryć się mialo za zieloną Iinję 
łąk dalekich, gdyśmy znów ruszyli w dalszą drogę. 

Nocą dobijamy do Łęczycy. Nasi współza
wodnicy Suwalszczanie znóW pozostają W tyle. 
Wcześniej ,od nas stanęli na nocleg We wsi pod 
miastem. My zaś zdobywamy świetną kwaterę w cen
trum Łęczycy-w browarze. 

Cały czas nie znajdujemy słów podziWU dla sta
nu koryta rzeki na ostatnim etapie Ktery-Łęczyca. 
Nigdzie mielizn, ni j{amieni. Trochę wązko, ale 
dostatecznie głęboko naWet dla lodzi. Zielska, pali 
podwodnych niema śladu. 

Poniedziałek. B Uuca. 
Rano spotyka nas prawdziwa niespodzianka. 

Oto właścicielka browaru zaprasza wszystkich goś
cinnie na "Śniadanie. Pragnie pewnie wynagrodzić 
swoją nieufność, jakiej dała dowody, przyjmując nas 
niezbyt chętnie wczoraj na nocleg. Zresztą nic dziW
nego. KtobV się nie uląkł dryblasa z latarką elek
tryczną w ręku, w płaszczu gumowym, a boso i bez 
czapki, składającego Wizytę w godzinach, kiedy po-

• 

• 
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szy się z ust rektora wyższej Uczelni w Krakowie 
na .inau~u~acjl ~oku akademickie~o, że sprawa gma
cho~ BlblJ~tekl i KI.iniki Ginekologicznej jest .pra
",dzIwem meszczęśclem Uniwersytetu". bo pierwsze
go rząd nie umie, czy nie chce rozpocząć, drugiego 
o~ lat calych nie moie, czy nie chce skończyć! Bo 
mImo uc~\\'alone sum}, Ministerstwo cofnęło asyg
nowane JUż kredyty-wobec czego rozpoczęta budo
wa nowych gmachów i remont starych zostały wstrzy
mane • . I doszło do tego, jak mówi rektor, te jeaen 
znaJwlekszych zbiorow Mstorycr.nych w Europie ule
ga ~ powodu fatalnego umiesZCunia w wilgotnych sa
lach parterowych stałemu znis~czeniu". 

Nie tak, in illo tempore, bywało! Królowie na
si. p~źniej ~omisye ~dukacyjnE-całe szeregi (jby
"'ateh polskich starah się o to i pracowali nad tem 
ażeb~ ~uJ!ura i oświata W Narodzie naszym jaknaj~ 
b~rd~leJ SIę rozszerzała. Ażeby nauka polska pro
mIenIOwała na wsze strony, ażeby Polska przez 
swych ~ęż6w nauki i głębokiej wiedzy słynęła na 
cały śWIat. . Każdy polak starał się o to, ażeby pro
po.rce ~ywleszane w imię prawdziwej i rzeczywIs
teJ nauki-wznosiły się coraz wyżej i wyżej, ku nie
botyc~nym szczytom. A dziś? •.•.• Niestety czasy się 
zmle.nlł}! I ponad wielu rzeczamI możnaby było 
przejŚĆ do porządku dziennego-gdyż wszystkiemu 
z~r.adzi~ odrazu nie. mo:2:na, to prawda-lecz za~łę
blaląc Się w powyŻ€ J przytoczone, musimy poWiedzieć: 

Ale nie depczcie ...... 
Na nich si~ jeszcze święty ogień tar:z.y 
l miłośc ludzka stoi tam na stra:2:y 

I wy winniście im cześć! 
P. 

rzą~ni ludzie jut siedzą przykładnie w domu po do
breJ kolacji i myślą o pierzynce. 

Dzień zatem dobrze się zacząl. Niestety nie 
u~rzyma! się na równej. Iinji. Oto w całej Łęczycy 
Ole mozna było wynaJąć koni ani samochodu do 
przewiezienia ~aszej flotylli na Ner. Komenda!)t po· 
~us~ył ~s7,y~tkle. sprę:2:yny. Wielce życzliwy i przy
J~clelskl, oflc~r Instrukcyjny p. W. I W. f., p. porucz
mk Nowalseth, ofarowa! nawet swego konia wierz
ch~w~g!> do, usł,ug. .Cóż kiedy. tu trzeba' było przy
n~J~n1eJ dwo.~h. I to nie bachmatow. Ostatecznie dzię
kI mte~v,;.enCJI Jednego z radnych m. ł,ęczycy, a zara
zem mIejscowego Komendanta Hufca, Magistrat od
dal nam do dyspozycji parę koni. Wozu udzielił 
bezpłatnie zarząd browaru. Cały dzień znów zmi
tręzyliśmy niepotrzebniE", . bo stanowczo 4 godziny 
dość na poznanie Łęczycy. 

Dobrze już na podwieczerz wyjechała nasza flo
tylla z miasta, najpierw gościńcem w stronę Uniejo
wa, skąd drogą boczną przez wsie Leźnica, Borowo 
do folwarliu Prusiuowice nad Nerem. Razem blisko 
12 kilometrów. 

. GcŚc.innie prZyjęci przez wlaścicitlkę Prusine-
WIC kolaCJą, odprowadzeni nad rzekę przez tłum 
służby .f~ Iwarczne j, dzieci, a co najdziWniejsze przy 
()flarn~J Ich. ~om?cy w dziele zepchnięcia na wodę 
naszeJ łodZI I kajaków, wyruszyliśmy o godz. 21·ej 
w dalsz~ podróż, pop.ychani pragn~eniem prześcignię
cia Suv:alszczan, ktorym znaczme wcześnie udało 
się przedostać na Ner. Podwajamy wysiłki, rozkoszu
jąc się ła~\\iością jazdy z prądem. Noc tymczase'h1 
zapadła ciemna. Drogę trzeba OŚWietlać naftową 1a
tark~, umocowallą na dziobie łodzi. OJa bezpie
cz~ns.twa komendan) w~z~acza szyk następujący: 
kaJa~1 płyną naprzod, łodz cokolWiek w t}'le, apy 
wrazle wypadku moina było niezwłocznie dać po-

l ~zlałalnotti O~dliału Łowitkiego ftaro~olei 
Organizatn Ko~iet. 

WznaWiając pracę po' ferjach letnich, zarząd 
z\\'olał zebranie miesięczne swych członków w dniu 
28 października. na którem zebrane usłyszały spra
wozdanie z działalności za czas od l-XII 28 do 
chwili obecnej, oraz sprawozdanie ze zjazdu woje
wódzkiego w WarszaWie. Działalność całoroczna 
polegała głównie na pracach w sekcjach: czytelni, 
pogadankowej, humanitarnej i emigrantów. 

Czytf;lnia N. O' K. czynna jest stale w każdą 
niedzielę i cieszy się frekwencją Abonentów tak ksią.., 
tek, jako i pism tygodniowych, które są rozchwyty
wane. Bi~ljoteka zawiera 600 łomów, podzielonych 
na trzy dZiały: naukowy, powieściowy i dla dzieci. 
C?raz wię,cej napływa czytelników z okolicznych 
WIosek, ktorzy upominają się przeważnie o powieści 
historyczne i opisy podróży. Oddział prenumeruje 
pisma tygodniowe: Gazetę świąteczną, Gazetkę dla 
kobiet, Zorzę, Posiew, Głos pracy polsl{iej i ŁoWi
czanin. Dążeniem Oddliału jest dokupywanie co
raz większej ilości książek oraz zwlęl,szanie prenu
meraty pism, ażeby zaspokoiĆ rOZWijające SIę czytel
nictwo wśród ludu, co może w Wielkiej mierze przy
czynić się do oświaty i rozwoju umysłowego najszer
szych mas. Przeciętna liczba czytających do 50-u 
osób. 

Sekcja po~adallkowa łącznie z humanitarną, 
ktora w roku zeszłym wzięła pod opiekę 107 rodzin 
ubogich, obarczonych dziećmi w wieku szkolnym, 
urządziły w miesiącach zimowych 6 zebrań dla ma
!ek, w czasie których zostały wygłoszone następu
Jące wykłady: 

moc. Wypoczęci, pełni dobrej myŚli, obIecujemy 
sobie przez noc odrobić stracony dzień. 

Ner początkowo plynie ku północy, dopiero na
wprost wsi Łęka zawraca na zachód do Warty. Głę
bokość znaczna, prąd wartki, szerokość rÓWna Bzu
rze pod ~ęczycą. Oba brzegi płaskie o bagnistem 
podłożu I łąkach moczarowatych. Pierwsze prze
szkody, w postaci mostków ze zwalonych pni drze
wn}'ch, pokollujemy szczęśliwie, stosując metody wy
probo\ł;ane na Bzurze. Straciliśmy tylko z godzinę 
przy przepraWie p~zez pień jakiegoś drzewa, leżą
cego t~ż. pod pOWIerzchnią wody. KajAki przeszły 
szczęśliWIe, ale łódka stanęła. O przeniesieniu brze
glem nie można nawet marzyć, bo niewiadomo, gdzie 
szukać stałego gruntu. Trzcina zamyka pas widze
nia.. l tut.aj to kajaki po raz pierwszy i ostatni w na- , 
~zeJ podroży o.degrały r~l~ holowników. Założyliśmy 
Jeden konIec l.my. na d.zlOb łodzi, drugi dostała w rę- . 
ce załoga kaJakow I po zaciekłem mocowaniu 
łódka "wzięła" przeszkodę. 

Ła~wą dotąd naWigację po Nerze, komplikowały 
wzmagaJące się ciemności, liczne zakręty z nie od- . 
lącznemi ślepemi odnogami o kształcie ślepego rę
kawa, las trzcin i sitowia. Prąd wody początkowo 
szy?ki, staw~ł. się. ~prost tru~no dostrzegalnym. Pły
nęliśmy daleJ mtUlCJą odgadUJąc właŚCiWy nurt i przej- , 
śCia wśród gęstwin wodnej zieleni. ·Zdała spogląda
ły topole, nieme gospodynie brzegów. 

. . ~ł~ed północą ~yjaśniło się jednakże i przy
na~m~leJ możn.a było utrzymać łączność naszej flotylli, 
umkaJąc rozbIcia, o które W ciemnościach łatwo. 
Nf'r zaś stracił do reszty pozory wody bieżącej. 

c. d. n. 
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Wszystkim tym, którzy oddali osta
tnią posługę drogim nam zwłokom Ś. p. 

Mateusza Pioruna 
i odprowadzili je na miejsce Wiecznego 
spoczynku, a w szczególności Ks. Fran
ciszlwWi Ruszkowskiemu, oraz tym, którzy 
na barkach sINych ponieśli drogie nam 
zwłoki składa serdeczne .Bóg zapłać" 

Rodzina. 

~, . .~. - -ł' , " .,.... • . 

l. Dziesit;ciolecie niepodleglości. 2. Dobra 
matka. 5, Przemysł i handel polski. 4. Antialko
halowy. 5. Rozwój ludzkości, wyldady J. Stemlera 
z przezroczami, 6. Polska współczf'sna. 

Po każdym wykładzie dokonywano rozdawnic
twa zebranej odzieźy, książek, maierjalów piśmien
nych, kołnierzyków dla dziewcząt i chusteczek do 
nosa dla chłopców. Potem wydawano kartl<i na 1/, 
korca węgla, który w ilości 1 korca miesięcznie o
fiarował p. St. Klejna. Na same materjały piśmien
ne sekCja humanitarna wydatkowała z zebranych o
fiar sumy zł. 585 gr. 45. 

Zaciekawienie i sl<upienie, z jakiem zebrane 
matki słuchały wykładów oraz okazywanie niezmier
nej wdzięczności za otrzymywan e zasiłki, przekona
ły sekcję że działalność jej jest wprost nieodzowna, 
gdyż nikt dotąd na terenie Łowicza nie przyczynił 
się do ulżenia doli dziatwie ze sfer najuboższych, a· 
by umożliwić im nabywanie nauki, a także nikt do
tąd nie zajmował się oświecaniem i uświadamianiem 
kobiet-matek, które tak mało posiadają najniezbęd
niejszych Wiadomości OŚWiatowych, a takźe z dZle
,dzlny wychowania dzieci. 

. To . te~ sekcJa: , pogadankowa i humanitarna po. 
<starają SIę I W mleslącacn zi mowych tegu roku pra
cOWać w dalszym ciągu byleby społeczeństwo łowic
kie z~ch~fało tak, jak w roku ubiegłym zasilać je 
materjalme. Wszystkie osobv, które w rolm zesz
łym zaofiarowały pierwsze kwoty miesit;czne, będą 
gorąco proszone o wpłacanie ofiar za pośrednictwem 
Tow. Dobroczynności, z którem N. O. K. wydatoie 
-współpracuje. 

Sekcja emi~rantów zbiera stale książki, pisma. 
:kalendar~e, . mGdhte~~iki i co peWien okres wysył,a 
do .. OpiekI PolskIej nad Rodakami Zagranicą" 
w WarszaWie. Jak ważnem jest utrzymywanie kon
:taktu • z naszymi wychodźcami, którzy zmuszeni są 
szukac chleba poza granicami swej ojczyzny chyba 
ka~dy rozu":,ie .. Rzesze tych ludźi, których' każde 
p,anstwo~ dając I~ zarob~k, chce asymilowaś, by nig
~y do s~ego krajU r~dzlOnego nie wrócili, poprostu 
lakną w~adomoścl z oJczyzl1y w postaci dobrej książ
ki lub pisma, któreby nie tendencyjnie i nie sposo
,bem wy~rotówym. UŚWiadamiało ich, co sit( w Pol
sce dZIeJe. S~kCJa w czasie najbliższym prześle 
:ze.brane roczmkl pism tygodniowych, które prenume
iłUje dla czytelni. 

• Zarząd N. O,. K., chcąc zdobyć więcej fundu .. 
ilZ<:,W dla wzmożema swych prac, zwrócił się w tych 
-dDI~ch z podaniem d? Rady Miejskiej o przyznanie 
..z~sllku, . gdyż dotąd nie otrzymywał żadnej lapomo
'SI od CIał samorządowych, czerpał fundusze jedynie 
ze składek członkowskich i z imprel. leszcze w li
s~opadzie ~arząd zamierza urządzić zabawę dla dzie
CI; a~eby l tą drogą. -zdobyC: nieco grosl2' na prowa
.dzeOle swych ,prac .l 'dos.tarczyć dziatwie godziwej 
Itozrywki. 

o pszczelnictwie. 
Jak kroniki-podania głoszą, wstecz, 1000 lat 

temu, na ziemiach naszych zajmowano sit( hodowlą 
pszczół. Każdy kmieć posiadał pasieki i starał się 
o to, gdyż wiedział, źe mając pszczoły, miał miód 
przaśny i pitny który przechowywał z roku na rok 
lub też sprzedawał. 

Za królów Piastów, Jagiellonów, sławną była ca
la Polska j Ruś zWieJkiej ilości miodu przaśnego i pit
nego. Jedzono też miód, leczono się nim (działa 
dobrze na piersi, Wzmacnia organizm) pito go Więc 
garncami i przegryzano piernikiem wlasnego pieczy
wa, to też lud był silny-zdrowy. 

A dziś? Biorąc ogólnie pod uwagę, nie widać 
po WSiach naszych pasiek, zaledwie w niektórych 
Wioslcach po k11ka uli. Niedoceniają ludziska tych 
korzyści jakie mogą dać pszczoły, przy domowem 
gospodarstwie szczególniej na wsi. 

Co wpływa u nas na obojętność hodowli pszczól? 
C?;yżby lenistwo? Nie! Lud nasz jt::st pracowity. 

Zdaniem mojem, mało u nas jest takich coby 
się umieli obchodzić z pszczołami. Są tacy którzy 
się boją pszczół, bo obawiają się ich ukłucia i to ich 
najwięcej przE'raża. Ale gdyby się chcieli upewnić 
rodzajem próby chociażby tylko jeden ul zaprową
dzili (na poc.zątek nie radzę więcej), przekollaliby 
się, że pszczoły nie są tak straszne jak się niejed
nemu wydaje. Chodzi tylko o jedno: ażeby się ich 
nie bać i nie przerażać jeżeii która z nich koło no
sa się kręci lub na ręku albo twarzy usiądzie. W takich 
razach nie trzeba się oganiać; najlepiej spokojnie 
schylić się i schować gdzieś w cień a ona ~amą. 
odleci. Zresztą nalety wiedzieć i o tem że utąd/e,." 
nie pszczoły daje i dobre wyniki szczególnie tym 
osobom które cierpią na reumatyzm. Stwierdzono 
bOWiem ~ Galicji, że Wiele osób które w c~ąsie Woj
ny md)a~!!J ~ię W Q~opach relłrnatyzmu przez sto. 
sówanie jadu pszczelne~o w rozsz.czynle spirytusu 
(na l kwaterkę 30 do 40 pszczół) smarując miejsce 
zbolałe, ból zupełnie ustę~ol.\1a'. Ze wszystkiego wi
dzimy, że pszczoły dają korzyści. A chociażby i Wa
rzenie miodu... Czyż to nieprzyjemnie Jest mieć swói 
własny miód do picia i samemu się napić czy tei. 
gości poczęstować? 

Pod wZl!(lędem pszczelnictwa w pobratymczym 
kraju, Czeooach jest inaczej. Być może, że dzieje się 
to pod wplywe'!l ~~uczycieli ludo wych, którzy wy
chodząc. z ~emtnafJow czy to męskich czy żeńskich, 
otrzymują Ole tylko teoretyczną ale i praktyczną Wie
d~ę. Mając zaś na .uwadze pomyślność swego kraju. 
wl;dzą swą, z przejęciem szerzą wśród ludu, za co, 
pracz O~o~lste zadowolenie zyskują uznanie 8 co 
za tern IdZIe, szacunek. A w Niemczech jest tak 
pszczelni,c.two rOZWinięte te przynosiło państwu SWe
mu 24 mIlIony marek rocznie dochodu (przed wojną). 

Naprawdę p.p. Wieśniacy szczególniej W} młoda 
gen.e~aCJa, hodowlę pszczół, pamiętajcie. zaprowa
dzaJCIe. Opłaca się to! 

• . Począt~ujący pasiecznik Winien sobie spraWić 
długIe rękaWIce ze zgrzebnego plótna. o jednym 
dużym palcu z troczkami do zaWiązywania, by mu 
pszczoł~ do ręka~ów, nie wchodziły. Na twarzy mieć 
lekką SIatkę z bla~ego. muślinu-gazy. Zakłada ją się 
na .kapelusz pOd.wlązuJąc pod brodę-na szyi, końce 
kryjąc pod kamizelkę. Tak zabezpieczony uez o
bawy może' gospodarkę pszczelą prowadzić. 

, N~e jest tatem nicą że pszczoły dają zysk, szcze. 
golnie Jak rok lest pomyślny, miododajny. Wyłożo
ny kapItał na kupienie ula, śmiało rzecz można 
p~zy umiejętnej ~o~podarce, w pierwszym roku się 
zwraca. JA OSobIŚCie przed wybuchem wojny posia
dałem .7. uli, z n'ch pięć były mojej roboty, i obecnie. 
po wOJnie postarałem się jut o 5 ule. 
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Niedawno temu, rozmawiałem z p. dyrektorem azko
ay Rolniczej na Blichu o pszczelpictwie. Oświadczył 
mi: Bardzo bym pragnął ażeby każdy praktykant 
llczell, wychodząc ze szkoły, zabierał ul ze sobą swo
jej roboty wykonany pod kierunkiem zdolnego instruk-
10ra, którego szkoła posiada.-Jak dotychczas z mlo
.dych praktykantów szkoły p. Kaźmierski zgłosił 
\Chęć przystąpienia do skonstruktowania sobie ula. Oby 
!przykład ten posłużył dla innych, tembardziej że Dy
Ił'ektor .sz!wly daje wszel1{je ułatwienia, międ:y in
~emi spłatę materjałów na raty. 

;Panowie młodzi 
.korzystajcie! 

~zczęść B01e! 
E. Nowakowski, 

'KRONIKA. 
Kalendarzyk 

t Ptątek LeopOlda W., Gertrudy p. 
Sobota Edmunda B. W 

,Ntedziela Grzegorza Cudotwórcy B. W. 
Poniedziałek Odona P. 
Wto,.ek Elżbiety Kr. W d. 

-Sroda Feliksa Walezjusza W. 
""zwo",/tJk Ofiarowanie N.M.P. Alberta 

Wschód słońca 6.58. Zachód M,-lł. 

"Miejscowa. 

- Uroczystość ku czci Papieża Piusa XI. W ro· 
ku bietącym przypada jubdeusz 50-lecia kapłaństwa 
Papieża Piusa .hl. Wszystkie chrześcijańskie kraje 
urządzają z tego powodu wielkie uroczystości dla za
manifestowania swego przywiązania do Stolicy Apo· 
.stolskiej. 

..Polska szczególnie winna uczcić "Papieża Po-
1aków", Który spędził w nit:j chwile przelomowe
zrzucenia pęt niewoli i powstania wolnej i nie
podległej Polski. 

Jako wysłannik apostolski Papieża Benedykta 
:Xy, ks. AchillesRatti zwiedza wszystkie osiedla 
;Polski, w chwilach najgorszych-najazdu i walk bol
<szewickich-nie opuszcza ludu polskiego i Warsza
;WY" ,3 pozostaje na swejej placówce. 

Z tego względu należy się ks. Achillesowi Rat
'1iemu, obecnemu Papieżowi PiUSOWi XI, szczególna 
,cześć ze strony Polski. 

PraWie wszystkie miasta polskit: uczciły już Pa
-p~a Piusa Xl, te też i miasto Łowicz nie może 
pozGstaś w tyle. 

Z inicjatywy DuchOWieństwa lowickiego Polska 
;Macierz Szkolna w Łowiczu urządza w środę, dnia 
: 2~ listopada r. 1929 o godz. 19 w sali kina "Eos" 
~UfJczystą akademję papieską. 

. OboWiązkiem każdego Pal ak a jest wziąć udział 
-1.1 ogólnej manifestacji na cześć Papieża. 

Polska Macierz Szkolna zwraca się tą dro~ą 
do wszystkich instytucyi. organizacyj, stowarzyszeń, 
.cechów, wojska" szkół, zWiązków i t. p. z prośbą 
,o przybycie na akademję ze sztandarami. 

- Czyn godlłY naśladownictwa. W ubiegłą nie
.dzielę byliśmy ŚWiadkami pięknego czynu i zrozu
mienia wartości sztandaru przez rodziców dzieci 
szkoły powszechnej Nr. 1 przy ul. Warszawskiej. 

Sztandar, ufundowany kosztem drobnych skla-
,.dek od ust odejm~jących sobie rodziców ma Więk
sze znaczenie niż wiTmych wYł'adkach, bo przy 
.nim gromadzą SIę ro.dziny - ta Wielka organizacja 
.i podstawa Państ\\!a .Polskiego, gdzie rodzina się nie 
trozpadnie. 

Cześć InicjątąrO.m .I ,Fundatorom sztandaru. 
M. S. 

- Wbr.sw Konstytucji. Od 2·th tygodni przo
downik Policji Państwowej zaczął się interesoWać lo· 
kalem Stronnictwa Narodowego w ŁOWiczu i gdy 
tylko zobacz}' śWiatlo W lokalu wchodzi doń i bar-. 
dzo grzecznie zapytuje, co panowie tu porabiacie? 
Na zapytanie, czy przychodzi tu oficj8lnie i czy ma 
jaki papier, oc~ywiście odpowiada, że niema- a tyl
ko tak sobie przez ciekawość. 

Zapytujemy kogo należy, czy tego rodzaju wi
zyty są nakazane przez ZWierzchność. czy też są 
zbytkiem gościnności panów przodowników? 

- Obchód listopadowy w więzieniu. Staraniem 
Patronatu nad Więżniami obchodzona byla w Wię~ 
źieniu w dniu ll·ym Iistopad~ "roc;9.stoś~, pOŚW,ię~ 
eona pamiętnej dla nas pelakow rauosneJ rocznt~Y 
z\\<ycięstwa nad wrogiem. Na program sk.ła~aty SIę: 
uroczyste nabożeństwo na korytarzu wU~Zlennem, 
przeplatane śpiewami Więźniów, po kt6rem ks. ka
pelan OlszeWikl przemówił' 40 wi~źniów w serdec~-
nych słowach. . 

Następnie wygłosiła bo~atJ' W treść ł forrtlę r~ ... 
ferat p. t. "CzłOWieczeństwo" p. Prezeska Narodo
wej Organizacji Kobiet JadWiga Czarnecka, na za
kończenie zaś w gorących słowach przemówił do 
zebranych naczelnik Więzienia p. H. SokoleWicz, po 
odśpiewaniu zaś wspólnem .Boże coś Polskę" roze
szliśmy się z tem przekonaniem, że niejedno łowo, 
płynące z ust mówców promieniowało na Więźniów,. 
rzucając iskrę zapalną zrozumienia dobra i doce
niania praw l WolnoścI człOWieka na swojej ziemi. 

M. S. 
- Kurs gimnastyczny. Z dniem 19 b.m. zosta ł 

uruchomiony 4 miE'sięczny kurs gimnastyczny dla pań. 
Czas trwania kursu od 19.XI. do 15 III. 1930 r. 

godzin Lajęć 30. Zajęcia odbywać się będą we 
wtorki i CZWartki kaźdego tygodnia od godz. 18 m. 50 
do 19 m. 50 VI sali Gimastycznel Gimr.azjum Mę
skiego (wejście do sali od podwórza budynku) . 

Kandydatki na powyższy kurs Winne zaopatrzyć. 
się w pantofle gimnastyczne, spodenki (szarawary) 
do kolan i bluzkę z kołnierzem wykładanym (krótkie 
rękawy) z czarnej ewentualnie ~ranatowej satyny~ 
Ubiór winien być zupełnie swobodny. Opłata 5 zł_ 
miesięcznie od osoby, panie z Rodziny wojskowej 
bezpłatnie. Kurs prowadzić będzie kapitan Billik 
Edward l 10 pułkU piechoty. 

Zapisy na kurs przyjmuje Powlato\\ly Komen
dant P.W. por. Polkowski - Starostwo, pokój Nr. 6, 
do dnia 18 b.m. 

Ponadto z dniem 20 b. m. zostanie zorganizo
wany kurs męski lilier i zabaw. Czas trwania kurslł 
2 tygodnie, kurs jest skoszarowany i bezpłatny. Za
pisy przyjmuje jak wyżej. 

- Baczność!... o jej moje z'by.... Ażeby miesz
kańcy m. Łowicza mieli prawo nazywać się ludźmi 
kulturalnymi-nie pOWiem!? Motnaby było rozmaitym 
katastrofom zapobiedz i wobec czego jnieszczęścia 
uniknąć. W tych dniach byłefl1, świadkiem następu
jącej odyssei: Jakaś starOWinka niesie wodę-ku
bełki jej się chyboczą i silą woli woda rozlewa sie 
po chodnil<u - wtem idzie ele~ancko ubrany jego
mość (nie urzędnik?!)-pośłizgnął się i upadł - tak 
nieszczęśliwie-że zęby zostawił na ulicy. Jak zwy
kle gromadka ludzi otoczyła natychmiast nieszczę
śnika-o dziWO! okazało się że zęby miał WpraWia
ne. Jedni mówili - że całe szcżęściE' jt:'go, że miał 
sztuczne-drudzy namyślali się nad tem-że co t() 
będzie zimą, gdy mróz zacznie ściskać wszystkG 
i wszystkich. My zaś od siebie dodamy: "Ludzle
miejcie choć litość nad sobą I albo chodźcie jezdnią, 
albo wodę noście Inaczej!?!... jeśli w ŁoWiczu tak 
trudno o wprowadzenie elementarnych zasad etyki 
i kultury. 

- Spros~owanie. Z przyczyn od redakcji nie
zależnych w poprzednim Nr. "Łowiczanina" wkradła 
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się pomyłka w "Podziękowaniu p. Diehla" w naz
wisku D·ra Hillera, co niniejszem prostujemy. 

Redakcja. 
Kino "E08" Dnia 16, 17 i 18 listopada r. b. będzie 

wyświetlane arcydzieło "Burza". Nad program z na
tury "Tatry·. Następny program "Pantera". 

Kino 10 p. p. Dnia 15,16,17 i 18 będzie wyświet
lane arcydzieio "Serce na UWięzi". Nad program 
farsa i tygodnik Aktualny. Następny program "Gó
rą Marynarze·. 

Ofiary. 
Na sztandar dla miejscowego Sokola. 

W dniu rocznicy odzyskania Niepodległości 
Państwa Polskiego ku uczczeniu założycieli i pier
wszych realizatorów idei Sokolej składają zł. 10' 
Sadkowscy. 

Kazimierzostwo Cyrulińscy zamiast wzięcia u
działu w "Czarnej KaWie" składają na harcerstwo 
złotych pięć. 

NADEStANE. 

"Zawsze ci sami". 
. Katde królestwo przeC'iw sobie 

rozdzielone będzie spustoszone, I dom 
nil dom spadnie'. 

Dzięki przewrotnej robocie ludzi złych mieliśmy 
u nas w Polsce dwie organizacje rolnicze prawą 
i lewą. Owoce tej rozbijackiej roboty są aż nadto 
dojrzale, bo 8pożywamy je już przez dziesięc lat. 
Te nasze tyzne pola i lany, ta nasze liczna hodo
wla moglyby do dziś przyni€ść te korzyści jakie 0-
siłutają narc dy kul1uralne jak np. Danja, Holandja, 
Czechoslowacja i inne. Lecz niestety brak OŚWiaty 
rolniczej brak Jednolitej organizacji w dziedzinie rol
nictwa doprowadziły do tego, że rolnik stanął dziś 
\\'obec zagadn i eń i potrzeb bezradny. Podatki 
i wE.zelkie świadczen i a zmagają się z każdym dniem; 
a prcdukty jakie \\:ytwafLa rolnik doszły do niesły
chanie niskich cen. Dość wspomnieć źe za parę 
butów śr€dnich malo dwa metry żyta, a czyżto rol
nik przewracąjąc tę iw. ziemię aby tylko buty zdzie
ra? zdziera również i żelazo które doszło dziś do 
niebywałej ceny, a przecież nieobejdzie się bez opa
łu na zi mę, bez ciepłego ubrania ella siebie i rodzi
liy. Wcb€ć takirh zagadnień star,ą/, PO\\ tarzam dzi
siaj rolnik bezradny, myśl jego zajęta jedynie tem 
z~ąd wziąść fundusze na te potrzeby któr€go nie
ustannie trapią jak zmora. l'iiektórzy światlejsi wie
dzą że co rok do budzetu państwowego wstawia się 
pewne sumy na cele rolnicze, Wiedzą że rząd winien 
się opiekoweć rolnictwem, ale rząd nieprzyjdzie 
j niebędzie szukaj pojed}ńc2.ych rolników po wios
kach i udzielał pożyczelr. Rząd dąży do tego żeby 
to rolnict\\o było jednolite śC I śle zjednc~zonf. w sto
warzyszeniach i Kólkach Rolnirzych, bo wtedy właś
nie łatwiej się rządOWi zająć sprawsmi rolnicz€mi. 
Zrozumieli to oddawna ludzie stojący u steru rol
nictwa i dlatego użyli wspólnych wysiłków i to roz
}:licie u góry polączyli i zatwierdzili. Jak już w na
główku umieściłem "zawsze ci sami" stoją na cza
tach i pilnują ieby aby ten rolnik się nie zjednał, 
Widząc u góry że chocia! leniwie do jedności idzie 
\\iychodzą z kryjówki uzbrojeni w stare hasła i nui 
rzucać bomby jadem nienawiści zatrute na rolników. 
Nieproszeni przesyłają do Kółek rolniczych różne 
ulotki i broszury nacechowane nienawiścią i hasla
mi partyjnemi, i dlatego jako członek Zarządu Kólka 
rolniczego w imienin kółkowiczów parę słów tym 
cpiekunom poświęcam. Pa nowi e ze Starego miasta 
'W Warszawie z pod Nr. 38. zrozumiejcie chociaż to 

że wszystko idzie z postępem, stare metody się rzu.· 
ca; lub takowe odmienia, a wy za długo dmiecie' 
tv starą trąbę. DosWiadczenie z przeszłości pokaza
ło że wasza muzyka na przestarzałą nutę pozosta-
wiła po sobie smutne i ponure echo, nietylko na tych 
dla których była nastrojona, ale grobowym tonem 
ZWiastowała upadek Ojczyzny, której odkopanie z pod 
gruzów niewoli tak drogo nas kosztowało. Doświad
czenie życiowe pouczyło nas drobnych rolników, 
źe niektórzy z pod zasłony m02ą rozerWać umysł ... 
mogą uprzyjemnić czas ale wynikówf' oprócz krótko
trwałych oklasków niema żadnych. I dlatego pano
Wie ze Starego miasta z Warszawy jeżeli wyczerpa- .. 
iiście wszystkie swoje melodje, a nowych podręczni
ków niemacie to ja nieudolny w imieniu braci chłopskiej 
mogę wam nasunąć wierszyk stary,wszystkim dobrze 
znany, a wrezultacie bardzo dziś pożyteczny. 

"Marsz Dąbrowski z Włoskiej ziemi do Polski 
Za Twoim przewodem złączym się z Narodem! nfe-
wiem czyjego utworu jest ten miły wierszyk ale 
dŹWięki jego tonu są wyraźną zachętą do budowy, 
a nie do ruiny. A Więc panOWie, ta ostatnia zwrot
ka ,,~łączymy się z Narodem" niech wam przypomni,. 
te me rozbyaniem na klasy, a połączeniem ff10żna 
dużo zbudować. Nie wymyślajcie na obszarników,. 
bo ci niechowają się w murach Starego miasta W War
szaWie, wprawdzie jesł dużo gnuśnych i sobków po
między niemi; ale Większość swoją Wiedzą i nauką 
~zielą się z nami W Kółkach Rolniczych i różnych 
Stowarzyszeniach, Jeżeli dalej chcecie prowadzić 
życie wojownicze to skierujcie swoje działa na tych, 
którzy żyją "jak ptaki niebieskie",,, nie sieją ani żną" 
a jest ich 5 t/ I miljona, walka będzie trudna bo są 
zjednani i finansowo zasobni, ale motecie liCZyć na 
nas rolkików my wam damy rezerw~, :" zWJ'tt'~slwo 
bfJdzie nte~awodne. Wtedy Wielkopolanie nie będą 
nas zwac "Wojtkami żydowskimi" a po całe) Polsce 
jak długa i szeroka rozejdzie się hasło, że Polska 
jest dla Polaków. Stanisław Chlebny. 

(Przyp. Red). Dając głos naszemu współpra-· 
coWnikowi, zostawiamy powyższy Iist- bez żadnych 
1mian-zaznaczając godne stanoWisko obywatela 
chłopa polskiego. 

"Czy n8stanf\ lepsze CZASY". 
Iluż to ludzi czeka z upragnieniem na lepsze 

CZASY, każdy wygląda tej chwili, a przeważnie my rol- · 
nicy czel<amy, kiedy byt rolniczy się poprawi, bo 
zamiast nam rolnikom być lepiej to nam coraz cię
żej żyć, nie do zwyciężenia, przyczyną tego wszyst
kiego jest zboże za tanie, bo my rolnicy swój towar 
sprzedać tanio musimy a kupiĆ co, to drogo. Jeśli 
chcesz kupic buty to musisz dać cztery korce żyta 
i jeszcze będą liche! Rzemieślnicy i fabrykanci 
narzekają że rolmcy żadnych maszyn nie kupują 
a za co on kupi kiedy niema pieniędzy; zboże mu
si sprzedsć za bezcen, że nawet nie starczy na za
płacenie podatku, a tu idzie mowa o kupnie maszyn, 
gdyby było zboże droższe o drugie tyle, Jak jest te- o 
raz, to by każdy kupił sobie co mu pohzeba. Rze
mieślnik i fabrykant mialby Więcej pracy i zarobku,. 
a tak każdy musi się obywać bo niema za co kupić. 

W czasach dzisiejszych czlowiek człOWiekowi 
jest raczej wilkiem niż bratem. Zamiast życzliwości 
mamy tylko zazdrość. każdy myśli tylko I) sobie. Nie
ma wspołżycia żadnt: go, a są za to swar}' i kłótnie. 

A cz)i nie lepiej byłoby żyć na świecie gdyby 
ucichły swary i kłótnie i jeden drugiemu nie mówił: 
"Ja jestem lepszy niż ty". Zastanówmy się, jaki 
mamy z tego pożytek my caly naród. Kłótnie to 
marnowanie czasu drogiego, to przeszkoda w pracy. 
Weźmy jako przykład rodzinę. Jeśli rodzina miłuje 
się wzajemnie, dobrze SIę w niej czuje każdy. Tak 
i w naszej ukochanej Ojczyźnie gdy będziemy sh;. 
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{miłowali to wszystkim będzie dobrze. Tymczasem 
~jednak zamiast zgody, panuje w Polsce złość. 

Kłócą się posłoWie w Sejmie tak że zdaje się, 
iź zamiast Polaków obradujących w skupieniu ł po
wadze nad dobrobytem kraju, zgromadzili się tam 
iludzie, ktorym nie chodzi o dobro Ojczyzny i Naro
du, lecz jedynie o interes partji której zawdzięczają 
"Swój fotel poselski. Może się wydawać nawet że 
działają na zgubę Polski, że chcą z tej naszej uko
chanej ojczyzny zrobić dziki Meksyk lub raj Bolsze
wicki. Lecz my Polacy powinniśmy stać na straży 
i domagać się od tych posłów, aby dbali lepiej o do
bro Państwa i Narodu a nie starali się wyrzucać re
ligję i niszcżyć ją. Są wprawdzie posłowie dobrzy 
,lecz Więcej jest marnych i ci przeszkadzają dobrym 
w obradach i przeszkadzają nawet w rządzeniu kra-
jem. . 

Z tych naszych s~arów cieszą się jaWnie Niem
,ey, gdyż Wiedzą że gdzie się dwóch kłóci tam trze
ci korzysta. Piszą oni w swoich gazetach, że są 
'biedni, a to falsz i kłamstwo, bo w czasie wojny nic 
nie ucierpieli. Wywozili z Polski dniami i nocami 
nasze bugactwo, a teraz zaś zawżięcie pracują i bo
gClcą się przygotowując się do nowej wojny, aby za· 

; garnąć nClszą ziemię. 
Jeśli nadal b~dziemy pracować Zak niedołężme. 

Nieme}' z tego skorzystają i narzucą nam sWIi prze
moc. A przecież nie po to Polska powstała - by 
upaść, lecz po to powstała by żyG. 

Henryk ze Złakowa. 
Przyp. Red. Z przyjemnością zamieszczamy 

powyższy list ŚWiadczący, że mimo pewne usterki 
stylistyczne nadzwyczaj dobitnie przedstawia obywa
telskie stanowisko polskiego kmiotka. 

'W nadesłanej nam z Sochaczewa koresponden
cji znaleźliśmy poniższą listę: 

Lista Polsko-Katolicka tudrowienia gospodar· 
' .czes;lo m. Sochaczewa. 

Do Wyborczyń i Wyborców miasta Sochaczewa! 
W dniu 10 listopada b. r. mamy przystąpić do 

wyboru członków Rady miejskiej naszego miasta 
i wybrać ludzi, których zadaniem będzie prowadze. 
nie gospodarki miejskiej przez okres trzech lat • 
. Zadanie to niełatwe, gdyż poprzednia Rada miejska, 
rozbita na różne stronnictwa polityczne, pozostawiła 
finanse miejskie w bardzo opłakanym stanie. Mil
sto jest zadłużone, brak często grosza nawet na 
najkonieczniejs2.e bieżące wydatki, ulice z marne mi 
brukami brudne, dziesiątki rodzin mieści się jeszcze 
VJ strasznych ziemiankach. Poza temi palącemi 
i niecierpiącemi zwłoki potrzebami, przybywają no
we wydatki, wywolane przyłączeniem nowych osiedli 
,do miasta, które także trzeba b~dzie uporządkować 
i oświetlić. 

Wszystkim tym zadaniom będzie mogla nowa 
,'Rada miejska sprostac tylko wtedy, jeżeli w niej 

,zasiadać będą ludzie praWi i uczciWi, gospodarni 
i oszczędni, liczący się z każdym groszem publicz
nym, mający na oku nie interesy własne lub jakichś 
'partyj politycznych, lecz tyllw dobro obywateli, któ· 
rzy ich do Rady powołali. 

Chcąc taką właśnie Radę miejską powołać do 
do życia. przedstawiamy Wam, Wyborczynie j Wy. 
borcy listę naszą Nr. 4 na której umieściliśmy: 

Rotchmel Roman, stolarz, Babski Aleksander, 
Kier, Kasy Sp., Suszyński Antoni ślusarz, Zielon
~iewicz Igr.acy szewc, Przedpełskl Wacław kupiec, 

.Zmijewski Wincenty kupiec, Kamecki Józef Naczeł· 
n1k Poczty, Zorga Stanisław robotnik, Perkowski 
Leon emeryt, Ciesielski Lucjan rolnik, Kniażykow
ski Eugenjusz Dyr. fabryki, Osiecki Stanisław roI· 

nik, EIsner Aleksander buchalter, Kobek Wacław 
murarz, Michalski Józef przemysłowiec, Machowicz. 
Józef lekarz, ZWierzchowski Walenty kowal, Kapuś
ciński Bolesław robotnik, Podoliński Józef agronom. 
Janiak Feliks robotnik, Balcerski Romuald rzeźnik, 
Smak Michał szewc. 

Na liście tej znajdują się przedstawiciele wszyst
kich warstw ludności: mieszczanie i inteligencja, 
kupcy, rzemieślnicy, robotnicy, właściciele nierucho
mości, wszyscy znający dobrze potrzeby miasta i 
chcący dlań poźytectnie i uc?;ciwie pracować. Są 
między nimi nietylko mieszkańcy miasta samegG 
lecz i dzielnic przyłączonych tClk, że cała ludność 
może być pewna, iż Rada miejska o wszystkich 
równocześnie pamiętać będzie! 

Głosujcie na listę Nr. 4, która nie głosi walki 
partyjnej, nie slerzy nienaWiści do drugich, a naWo
łuje do z~ody i działania dla dobra rodzinne~(). 
miasta. Komitet WYDorce)' listy .NR 4 

Polsko· Katolickiego Uzdrowienia Gospodarczego 
m. Socha,zewa. 

Przeczytawszy treść tej listy-pOWInniśmy się 
wszyscy mieszkańcy m. ŁOWicza poważnie zastano
Wić, czy nie potrzeba będzie drukować takowej 
i dla Łowicza. 

Polska Macierz Szkolna w Łowiczu. 
Zarząd Główny P. M. S. ma wielkie, doniosłe 

obOWiązki do spełnienia, zaznaczymy tylko, że Ma
cierz prowadzi 119 szkół (w tern zawodowych 60), 
bibljotek 849, prócz tylu innych OŚWiatowych prac. 

Aby temu podołać, potrzeba pieniędzy. Nieste
ty, do obOWiązku wplacania składek członkowskich. 
na Macierz, poczuwa si~ nikła ilość ludzi, pozostaje 
z konieczności zbieranie sklatlelc dorywczych. 

Zarząd Ułówny uchwalil, że zbiórki dnia 5.ga. 
maja, prowadzone w całym kraju, wnoszone zostają 
do leasy Zarządu Głównego MaCierzy. 

Aby dać motność zasilania kas poszczególnyco 
Kół, Zarząd Główny, w porozumieniu z władzami pań
stwa, ucbwalil przeprowadzanie zbiórki na rzecz Kół 
Macierzy w listopadzie roku każdego. 

Dnia 17-ego listopada t. j. w nadchodzącą nie
dzielę, odbędzie si~ w Łowiczu zbiórlca na rzecz Ko
ła miejscowe~o; prowadzi ono: bibljotekę, wykłady 
na wsi, sekcję pośrednictwa pracy. Sekcja ta daje 
zarobek w danej chwili 49 kobietom, którym wypła~ 
cono za pracę nad haftami łowickiemi 6700 zł. Haf
ty łowiczanek wystaWione są obecnie w oknie sklepu 
pań Kozłowskich-róg Zduńskiej i Rynku Kościuszki. 

Zarząd śmie Wierzyć, że nikt w ŁoWiczu żałQ
Wać nie będzie bodaj kilku groszy na zasilenie ka
sy Koła Macierzy, że ofiarnik westarze nie spotkają 
sią z nleehęcią ani tembardziej z lekceważeniem, wy
rządzającym ból, którzy przychodzą z czynną pomocą 
instytucji, dającej szerokzemu ogółowi OSwtat~ i pracf. 

Panie i Panowie kWestarze proszeni są o łaso 
kawe przybycie po skarbonki do Banku Ziemi Ło
wickiej w niedzielę przed godz. 9-ą. 

Zarząd Kola polskiej Macierzy Szkolnej 
w Łowiczu. 

Agentów, orgnizatorów. 
Inkasentów na pOWiaty poszulcuje. Zarobek mie
sięczny stały 1-2000 zł. pożądana gotówka 550 zł., 
oferty "Solidni"'. 

Redakcja Ł6>wiczanina. 

OD ADMINISTHACJI. 
Szanownych abonentów upraszamy 
bardzo o wniesienie zaległej prenu-. 

meraty. 
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KINO -TEATR 10 P. P. 
Orl{iestra 10 pp. "IV pełnym składzie. 

Piątek dn. 15 listopada 1929 r. o ~odz. 7.50 w. 
Sobota dn. 16 listopada 29 r. o godz. 7 i 9 wiecz. 
Niedziela dn. 17 listopada 29 r. o godz. 5, 7 i 9 w. 
Poniedziałek dn. 18 listopada 29 r. o ~odz. 7.50 w. 

"Serce na uwięzi" 
Film wysoko artystyczny! Wspaniała gra! Przeplęk. 
na wystawB! Wolne bilety ważne tylko w piątek 
dnia 15 listopada b.r. o godz. 7,50 wieczorem, w so
botę dnia 16 listopada o godz. 9 Wiecz. Nad pro-

gram: Farsa i Tygodnik Aktualny. 

Następny program cd dn. 25 do 25 listopada b. r. 
f'ilm kolorowy! z Dous;!las Mac Lean w filme 

"Górą Marynarze". 

KINEM A TOGRAF "EOS" 
W sobotę dnia 16 listopada pocz. o godz. 7 i 9 
W niedzielę dn. 17 listopada pocz o godz. 5, 7 i 9 
W poniedz. dn. 18 listopada pocz. o godzinie 7.50 

BURZA 
Arcydzielo najWiększej wytwórni "Unitet Artists, re
żyserji Turzańskiego. Poryw jący dramat erotyczny 

w 10 wielkich aktach z życia rosyjskiego. 

Nad program natura "Tatry'". 

Następny program "p A N T E R A". 

Ogłoszenie. 

Komornik Sądu GrodzkieSło w Łowiczu II rewi
ru zamieszkały w ŁOWiczu przy ulicy Marszałka Jó
zefa Piłsudskiego Nr. 18, na zasadzie 1050 art. Post. 
Cywll. ogłasza, że w dniu 19 listopada 1929 r. od 
~odz. 10 zrana w maj. Różany, gm. Lubianków od
będzie się licytacja ruchomości, naleźących do Izy
dora CzekaIskiego. składających się z buraków cu· 
krowych oszacowanych na Zł. 4000. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane 
być mogą w dniu licytacji. 

Komornik (-) L. Czarnecki. 

Ero5 slla:a==!SJ~ ~e::ac::SJu:;:::;;;g;:s. 

ZAKŁAD 

H.OSSOWSKI 

I 
Łowicz, ulica Browarna Nr. 6. 

Przyjmuje do spawania (szwejsowania) wszelkie popęka
ne części metaJClwe. oraz do nadlewania, nadkładania 

I 
wytarte części maszyn. jak tryby. kółka, łożyska, pjlnwle 
z żelaza kutego, lanego, mosiądzu, miedzi od najmnIej-
szych do największych przedmiotów sposobem acetyle

nowo-tlenowych. 

~'5'":T"2~rs=x:t?ls=nm~ 

-Redaktor i Wydawca Edward Nowakowski. 

Dr. med. T. J A S lOB Ę D Z K , 
Choroby skórne, weneryczne i nerwowe, 

Analizy krwi na WaSS9rmanna. 
Przyjmuje tylko w niedziele 

i w czwartki g. 6-7. Zduńska 27. 
W Warszawie codziennie prócz wtorkóW i czwart~ 

ków od 6-7. Piękna 16-b. 3-2 

Ci)~~~~~~. 
Q Wyszła z druku ł'raktyczna książka ~ 
tJ "Pierwsza pomoc w wypadkach {1 8 i chorobach zwierząt" (i 

8 
Drzez Lekarza Uletervn. K. OLSZAńSKIEGO. St1 

Cena 1 zł. 80 gr. 
Wysyła się na zamÓWienia. 

a WŁOCŁAW::-~-oLSZANSKI. Cd 
" Książka niezbędna dla każdego rolnika - hodowcy. ~. 
Ci)~~~~~~. 

Odwołanie. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w ŁoWiczu I reWiru 
powiatu Łowickiego Zam. w ŁoWiczu przy ul. J. Pił,. 
sudskiego .Ni 18, ogłasza, że wyznaczoną na dzieÓ', 
18 listopada 1929 r. o godz. 10 rano w ŁOWiczu przy · 
ul. Szosa Warszawska licytację ruchomości należą
cych do firmy» Tartak Łowicki" odwołuje się. 

Łowicz, dnia 14 listopada 1929 r. 

Komornik Sądowy (-) L. C~rn,cki#, 

MAKULATURA!: 
w postaci druków niezapisanych zdatna na bruliony· 
manualy i t. p. notatlci w oprawie i bez jest do na~· 
bycia w drukarni K. Rybackiego po 50 gr. za kilo., 

Wejście z bramy obok księgarni. 

FORTEPIAN 
do sprzedania. Wiadomość apteka Ss-ów Szy--

manowskfego. 

jastrzębski Lejba z osady Sobota gm. Bielawy zgu-' 
książeczkę wojslwwą.wydaną przez P. K. U. w Skier· 

nie wicach i patent handlowy na nabiał wydany przez 
Urząd Skarbowy w Łowiczu. · 5-5:. 

goszek Aron Portugał-zagubił ksi2łżeczkę wojsko-
ID wą, wydaną przez P. K. U. w Skierniewicach. 

5-2 •. 

Druk. K. Rybackiego w ŁoWicZU:-' 


